
Ryc. 7. Przekrój przez Ćentralny zakład przeróbczy 
w Vitafors (Malmberget k. Gällivaare). 

a — winda, b — szyb osobowy, materiałowy i wydobyw-
czy, с — stacja łamaczy, d — zbiorniki skały płonnej, 
e — taśmociąg (nachylenie i szybkości biegu taśmy 12 

km/godz., f — tunel do przewozu skały płonnej, g — budy-
nek zakładu przeróbczego, h — winda materiałowa, i — za-
sobniki dla skały płonnej po przeróbce, к — zasobniki skały 
płonnej, 1 — budynek kopalniany, szatnie, łaźnie itd., m — 
centrala ogrzewania i kompresorów, n — zakłady napraw-

cze, o — tunel do wywozu rudy. 

Z powyższych danych wynika, że dochód Szwecji 
z eksportu bynajmniej nie opiera się głównie na wy-
wozie rudy żelaza, mimo iż jej wydobycie i eksport 
jest bardzo duży. 

Zjednoczenie Grängesbergbolaget dysponuje własną 
flotą do przewozu rudy żelaza. Flota składała się w 
1962 r. z 32 jednostek o ogólnym tonażu TWD 
605 934 t, z czego 26 jednostek o tonażu od 12 100 TWD 
do 37 530 TWD. 
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P O L A C Y W GÓRNICTWIE M A R O K A Ń S K I M 

W „Notatkach hydrogeologicznych z Maroka" (Przegl. 
geol. 1963 nr 2) wspomniana była „polska" firma gór-
nicza, eksploatująca głównie mangan marokański -
„Compagnie Minière d'Agadir" (C.M.A.). Sądzę, iż 
warto podać kilka szczegółowych informacji o tej 
prężnej placówce, która swe dostawy rozszerzyła w 
ostatnich latach również i na Polskę. 

Maroko należy do krajów zasobnych w mangan, 
przodując w tym zakresie w Afryce Północnej. Za-
soby tego metalu znacznie przekraczają 10 min t przy 
zawartości Mn 40 — 55%. Wśród złóż marokańskich 
przeważają zespoły warstwowe, jednak zawartość 
czystego metalu jest większa w złożach żyłowych. 

Złoża warstwowe występują w kilku seriach utwo-
rów. Warstwy produktywne spotykane są w pre-
kambrze (południowe Maroko — rejon Uarzazate, 
Antyatlas — Idikel), w lcarbonie (rejon Udżde na 
północy), następnie w lądowych osadach permo-triasu 

(Udżda — Taurirt), sporadycznie również w kredo-
wych. Dość bogate skupienia tworzą rudy manganu 
w górnokredowych utworach litoralnych, np. w Imini 
(Wysoki Atlas), jednym z najbogatszych złóż Maroka, 
rzadziej zaś w analogicznych seriach liasu. 

Złoża prekambryjskie, szczególnie nas interesujące, 
są prawdopodobnie syngenetyczne z tufami i zlepień-
cami erupcyjnymi, jednak pewną rolę w uformowa-
niu złóż odegrały procesy późniejsze. Warstwy pro-
duktywne rzadko przekraczają 1 m, wyjątkowo do-
chodząc do 2 m. 

Złoża typu żyłowego częste są przede wszystkim 
w południowym Maroku, między Atlasem a Antyatla-
sem, wraz z pasmem Sarhro, stanowiącym przedłuże-
nie Antyatlasu. Towarzyszą one przeważnie skałom 
prekambryjskim. Poza tym spotyka się je w paleozoi-
ku (rejon Udżda). Złoża te, występujące w wielu miej-
scach, są z reguły bardzo ograniczone przestrzennie. 
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Wyróżnia się skupienia rudy wśród dolomitów (so-
czewkowe) lub bez nich, a wtedy przeważnie cieńsze, 
lecz o większym zasięgu. 

Żyły manganu rejonu Uarzazate związane są 
z utworami wulkanicznymi prekambru, jako produkty 
hydrotermalne. Niewiele młodsze są przypuszczalnie 
epigenetyczne partie rudne spotykane w stropie żył. 
Podobny układ wykazują także złoża w skałach pa-
leozoicznych, np. w Tasdremcie lub koło Rabatu czy 
Marakeszu. 

Kolebką „Campagnie Minière d'Agadir" była kopal-
nia Idikel, położona na północnych stokach Anty-
atlasu. Przez kilka lat stanowiła ona jedyną bazę 
surowcową tego towarzystwa. 

Złoże w Idikelu, typu osadowo-hydrotermalnego, 
składa się z 1 do 3 warstw oddzielonych dolomitami 
lub piaskowcami. Pokład spągowy ma miąższość od 
0,3 do 2 m, wyższe są na ogół cieńsze. Seria produk-
tywna wykazuje znaczny upad (ku E), co zmuszało do 
głębszych wyrobisk podziemnych. Rozbudowie ko-
palni, na której dawna eksploatacja została uprzednio 
zarzucona, towarzyszyły w ramach działalności C.M.A. 
z rozmachem dokonywane prace nad drogami do-
jazdowymi, prowadzonymi często po bardzo stromym 
zboczu (tu znalazł śmierć w wypadku samochodowym 
przedsiębiorczy inżynier M. Arendarski, odznaczony 
pośmiertnie wysokim orderem marokańskim). Przy 
kopalni powstał ośrodek administracyjno-mieszkalny. 
Idikel tętnił wówczas życiem, zatrudniając znaczną 
ilość pracowników. Kadrę kierowniczą i administra-
cyjno-techniczną tworzyli Polacy, których było kil-
kunastu. Struktura C.M.A. wykazała w ówczesnej 
fazie pewne zbiurokratyzowanie, utrudniające opera-
tywne dostosowywanie się do aktualnych potrzeb, wy-
nikających ze zmiennych stosunków wewnętrznych 
Maroka, jak i światowych rynków zbytu. 

Ruda z Idikelu wędrowała ciężarówkami do Agadiru 
(140 km), gdzie ładowana była na statki, wiozące ją 
do kilku krajów europejskich. Centrala firmy uloko-
wała się po pewnym czasie w Casablance, a zarząd 
koncentrował się stopniowo w ręku założyciela to-
warzystwa i jego dyrektora — Leona Śliwińskiego. Ten 
przedsiębiorczy szef, prawnik z wykształcenia, dyspo-
nując nieliczną grupą fachowców, podjął śmiały „prze-
strzenny' rozwój przedsiębiorstwa. Dziś w Idikelu 
pozostały tylko ślady niedawnej aktywności polskiej 
myśli górniczo-organizacyjnej. Przed ostatecznym usta-
leniem ewentualnej dalszej opłacalności produkcji 
(w obecnej fazie górnictwa marokańskiego) wydobywa 
się tam drobne ilości rudy z dawnych wysypisk. Prak-
tycznie uważa się kopalnię za chwilowo zarzuconą 
(„mine en sommeil"). W latach 1950 - 1959 Idikel dał 
dla C.M.A. ponad 120 0001 rudy manganu. 

Sięgając w rejon bogaty w kruszce, firma przesu-
nęła swe bazy surowcowe na przedpola Sahary, na 
SE od Wysokiego Atlasu. W centrum tego obszaru — 
Uarzazate założono ośrodek C.M.A., obejmujący poza 
domami mieszkalnymi budynki techniczno-gospodar-
cze, w tym małe laboratorium, gdzie określa się za-
wartość manganu w rudzie (metodą kolorymetryczną; 
do 100 analiz miesięcznie). Dom dyrektora firmy, 
skromny, lecz z udogodnieniami warunkowanymi przez 
klimat, często bawi gości, wśród których znajdują się 
i przedstawiciele polskiego handlu.. 

Pozyskując na różnych warunkach prawnych (na-
dania na poszukiwania i eksploatację, koncesje, na-
bycie terenów) obiekty perspektywiczne pod wzglę-
dem surowcowym (niekiedy już wykorzystywane 
uprzednio i zarzucone) C.M.A. wydobywa obecnie 
mangan z kilkunastu punktów jednocześnie. Ilość tych 
„chantiers" przekracza znacznie 30, jeżeli doliczy się 
miejsca chwilowo nie użytkowane lub z planowaną 
dopiero produkcją. 

Wielkość produkcji osiągała w 1962 r. ok. 10001 
rudy miesięcznie. Mangan przeważnie wydobywany 
jest odkrywkowo w płytkich wkopach, niekiedy w 
szybikach, rzadko w podziemnych chodnikach (np. 
Tizgui-Lilane). Wg zawartości metalu wydziela się 
trzy grupy rudy: I — powyżej 47%, II — 44—47%, 
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Zachodnie zbocza niecki Uarzazate 
(kopalnia Migouden). 

III — poniżej 44%. W praktyce rezygnuje się z rudy 
poniżej 38% Mn. Genetycznie przeważają złoża typu 
żyłowego. Sedymentacyjno-warstwowy rodzaj złóż 
przeważa, poza Idikelem, w Migouden i w Tasdremt 
(charakterystyczne „pataty" — nagromadzenia luź-
nych konkrecji manganowych w stropie złoża; nie-
korzystna domieszka ołowiu — do 7%). 

Przeważające w rejonie Uarzazate złoża żyłowe 
mają ograniczone zasoby. Produktywne warstwy i so-
czewki związane są z reguły z liniami spękań i więk-
szych dyslokacji. Rozpoznawanie kierunku przedłuża-
nia się eksploatowanej warstwy (żyły) napotyka na 
trudności, których i badania geofizyczne nie mogą 
usunąć, jak np. w Tizgui-Lilane, gdzie w eksploatacji 
podziemnej wydobyto dotychczas 20 000 t rudy (w bez-
pośrednim sąsiedztwie znajduje się tam kopalnia 
innej, większej pod względem kapitałowym, firmy). 

C.M.A. w ograniczonym jedynie stopniu korzysta 
obecnie z usług geologów. W warunkach marokań-
skich, gdzie „odłogiem" stoją jeszcze rozległe prze-
strzenie dla poszukiwań surowców, z nagich skał lub 
pokrytych cienką warstwą zwietrzeliny odzwierciadla-
jącej swym składem zasoby podłoża, nie jest trudno 
stworzyć bazę surowcową dla małej, lecz sprężyście 
prowadzonej firmy górniczej. Opierać się można w 
wyszukiwaniu miejsc eksploatacji na doświadczeniu 
„manganowców", umiejących wykryć skupienia rudy, 
bezpośrednio lub na podstawie analogii. Pomocne by-
wają informacje uzyskiwane od miejscowej ludności, 
przynoszącej próbki „podejrzanych" skał z odludnych 
czasem miejsc. System, przyjęty przez C.M.A. z po-
wodzeniem pozwala rywalizować z potężnymi firmami, 
które nie zawsze są w stanie korzystać z małych ilości 
manganu na poszczególnych polach górniczych, ryzy-
kując poważne inwestycje. Oparcie się częściowo na 
zakupie surowca wydobytego i posegregowanego przez 
miejscowych robotników, nadzorowanych przez swoich 
„sołtysów", zmniejsza koszty własne firmy, pozwala-
jąc przerzucać się w różne okolice. Na uwagę zasłu-
guje atmosfera, panująca między firmą a lokalnymi 
władzami i robotnikami marokańskimi, nabierająca 
mocnego odcienia zaufania, o co nie zawsze jest łatwo 
w Maroku. 

Wśród listy odbiorców rudy C.M.A., uzupełnianej 
niekiedy nawet przez transakcje w portach z firma-
mi, nie mającymi chwilowo nabywców, znajdują się 
m. in. W. Brytania, Norwegia, Francja, Jugosławia, 
a także Polska (Centrozap). 

Odrębną nieco pozycję w towarzystwie zajmuje ko-
palnia ołowiu Merouane, gdzie rozpoczęto na większą 
skalę wydobycie tego metalu przez C.M.A., zmieniając 
jej czysto „manganowy" charakter. Wkraczając w tym 
punkcie na przedpole pustynnego grzbietu Sarhro, 
Polacy (formalnie już polsko-marokańskie przedsię-
biorstwo) kierowali się śladami istniejącej tam eks-
ploatacji. Jak wskazują znalezione przedmioty rze-
miosła górniczego gospodarowali tu prawdopodobnie 
Portugalczycy przed ok. 250 laty, kiedy ich panowanie 
obejmowało wybrzeże południowego Maroka. W te 



strony sięgały być może jedynie dorywcze wyprawy 
zwiadowcze lub krótkotrwałe okresy produkcji górni-
czej. Trudności transportowe, połączone z zagrożeniem 
ze strony okolicznych plemion, stały się zapewne 
przyczyną zarzucenia prac w Merouanie. Nie byli też 
z pewnością Portugalczycy pierwszymi górnikami w 
tych stronach. 

Pod zarządem C.M.A. została kopalnia ołowiu (ga-
leny) znacznie rozszerzona, mając obecnie 4 km chod-
ników i innych wyrobisk podziemnych. W dość krót-
kim czasie wydobyto ok. 15001 minerału. Urobek jest 
na miejscu wzbogacany różnymi sposobami powietrz-
no-wodnymi. Technicznym kierownikiem kopalni jest 
Węgier, jeden z pionierów „inwazji" C.M.A. w te re-
jony. Firma wykonała drogi dojazdowe do kopalni, 
a nawet dalej, ku grzbietowi Sarhro, w celach poszu-
kiwawczych. 

Wspomnieć można, iż ołów należy do ważniejszych 
bogactw mineralnych Maroka. Zasoby czystego metalu 

przekraczają 1,5 min t. Złoże Merouane należy do 
typu żyłowego, wieku staropaleozoicznego. 

Stając się producentem ołowiu C.M.A. myśli o dal-
szym rozszerzeniu „asortymentu" surowcowego. 

W okresie kiedy do wyścigu o rudy marokańskie 
stają tacy kontrahenci, jak spółki włoskię i zachodpio-
niemieckie, rosnąca produkcja „Compagnie Minière 
d'Agadir" stawia w korzystnym świetle przedsiębior-
czość polsko-marokańskiej współpracy, w której „pol-
ską" jest przede wszystkim koncepcja rozwoju, po-
zyskiwanie rynków zbytu i operatywne kierownictwo, 
zawsze czujne na „klimat" panujący w tej branży 
górnictwa. Codzienne niemal przejazdy samochodowe 
i rozmowy telefoniczne na szlakach Casablanca (cen-
trala firmy) — Agadir — Uarzazate — Marakesz (sie-
dziba przedsiębiorstwa transportowego przewożącego 
rudę C.M.A.) oraz wypady w punkty położone nieraz 
w zupełnej pustyni — utrzymują bieżący tok prac, 
dostosowany do dzisiejszych, a nawet „jutrzejszych" 
wymagań odbiorców. 

HENRYK BUCZEK, JANUSZ STANKIEWICZ 
Kopalnia „Boże Dary", MG1E 

W Y S T Ę P O W A N I E W Ę G L A K A M I E N N E G O W E W S C H O D N I M K A L I M A N T A N I E (BORNEO) 
I ZACHODNIEJ S U M A T R Z E 

ZŁOŻE S'EBUKU MAHAKAM 

WYSTĘPOWANIE węgla kamiennego oraz ropy na-
ftowej we wschodniej części Kalimantanu (Borneo) 
znane jest od dawna. Produkcja przemysłowa ropy 
naftowej w tym rejonie datuje isię od 1899 r. Za-
równo węgiel, jak i ropa naftowa znajdują się 
w Utworach neogenu, którego występowanie najle-
piej ziostało rozpoznane dotychczas w obszarze Kutei, 
między miastem Samarinda a zatoką Bailikpapan. 
Utwory neogenu wykształcone są w postaci iłów, 
łupków ilastych, piaskowców i wapieni z licznymi 
przewarsitwieniiami błyszczącego węgła czarnego. 
Budowa geologiczna tego rejonu jest wyraźnie anty-
klinatoa. 

Bogate 'złoża ropy naftowej, łatwa ich eksploata-
cja, jak i warunki lokalne były powodem, że jeszcze 
do niedawna nie przejawiano większego zaintereso-
wania węglem. Eksploatację węgla kamiennego na 
skalę przemysłową prowadzi się wyłącznie na złożu 
Sebuku-Mahakam w kopalni Loa Kulu w pobliżu 
miasta Samarinda. Złoże Sebuku-Makaham znajduje 
się nad rzeką Mahakam w obszarze pagórkowatym, 
morfologicznie słabo zróżnicowanym. Najwyższe 
wzniesienie terenu znajduje się na wysokości około 
+ 100 m inpm. 

Podział złoża na liczne koncesje, często nie gra-
niazące ze sobą, stanowiące własność prywatną wła-
ścicieli eksploatujących złoża bezplanowo na włas-
ną rękę, stanowi główną przyczynę udostępnienia 
pokładów w kilku miejscach, częslto dość znacznie 
od siebie oddalonych. Ten stan rzeczy pozwala na 
szersze spojrzenie na złoże oraz upoważnia do wy-
sunięcia wniosków, zmierzających do prawidłowego 
jego zagospodarowania, tym bardziej że złoże zaj-
muje duży obszar o dotychczas bliżej nie określo-
nych granicach. 

Jak już wspomniano, węgiel występuje w osadach 
neogenu, miocenu i pliocenu, w których wyróżniono 
cztery serie warstw, a mianowicie: 

warstwy Kampong Baru — pliocen, 
warstwy Bailikpapan — górny miocen, 
warstwy Pałubalang — dolny miocen, 
warstwy Pamaluan — dolny miocen. 
Pod względem litologicznym warstwy te wykształ-

cone są w postaci naprziemiianległych warstw pias-
kowca i iłu. W wyżej wymienionym układzie skał 
przeważają iły niebaeskoszare, czasem pstre, bardzo 
tłuste, wśród których zalegają poszczególne pokłady 
węgla. Miejscami mioceńska formacja węglowa po-
kryta jest aluwiami, których grubość dochodzi do 
około 2,0 m. 

Węgiel kamienny zalega w kilku pokładach o róż-
nych grubościach przeważnie od 1,0 do 2,0 m. Wę-
giel jest koloru czarnego, błaszczący o stosunkowo 
nieznacznym zanieczyszczeniu. Jakościowo odpowia-
da on węglowi ze złoża Ombiliin na Sumatrze. Jakość 
węgla oraz jego przydatność dla celów koksoche-
micznych badana 'była przez szereg zesipołów spe-
cjalistów z ZSRR, USA, NRF i in. jednak ostateczne 
wyniki tych badań nie ziœtaly opublikowane. 

Wyniki analiz chemicznych węgła złoża Sebuku-
Mahakam w porównaniu z analizami próbek bruzdo-
wych pokładów węgla kopalni Ombilin na Sumatrze 
(wykonane przez GIG w Katowicach) dają pod-
stawę do zaliczenia węgla złoża Sebuku-Mahakam 
do grupy węgli kamiennych, zamiast brunatnych, do 
których zaliczone były dotychczas — prawdopodob-
nie tylko ize względu na swoją mioceńską przyna-
leżność stratygraficzną. 

Do wykonania jakiegokolwiek projektu zagospo-
darowania złoża musi być opracowana dokumentacja 
geologiczna ustalająca szczegółowe stosunki zalega-
nia pokładów oraz ich zasoby. Nie jest wykluczone, 
że w najbliższej (przyszłości problem ten będą roz-
wiązywali polscy geolodzy i górnicy. 

ZŁOŻE WĘGŁA KAMIENNEGO „OMBILIN", ZACHODNIA 
SUMATRA 

W związku z programem prac CEKOP-u w za-
chodniej Sumatrze na przełomie lat 1961/62 mieliśmy 
możność zapoiznać się z budową geologiczną złoża 
węgla kamiennego „Ombilin". Na złożu tym od sze-
regu lat prowadzona jest działalność górnicza. 
W drugiej połowie XIX w. HotLeindrzy rozpoczęli 
eksploatację węgla udostępniając pokłady za pomocą 
sztolni. Liczne sztolnie zakładano na stokach gór. 
Ta metoda odbudowy pokładów przetrwana aż do 
chwili oibecnej. Planowana w najbliższych latach 
modernizacja kopalń oraiz udostępnienie głębiej za-
legających pokładów — zmuszają do projektowania 
innych sposobów eksploatacji. Rozwijająca się go-
spodarka Indonezji — mimo posiadania bogatych 
zasobów ropy naftowej — potrzebuje także więk-
szej ilości węgla. Przejawem tego są dążenia do roz-
woju górnictwa węglowego na wszystkich znanych 
złożach, a między innymi i na złożu Ombiliin, które 
posiadła duże perspektywy rozwoju. Złoże Ombilin 
znajduje się w okolicy Sawaihlunito w środkowej 
partii zachodniej Sumatry w rejonie wzgórz Paidang 
(Minang Kabon) należących do wspomnianego łań-
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